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omorzs Wtorek, dnia 1 marca 1932 Nr. 2 6

Dw>e ustawy.
Składki na rzecz Kościoła i o chowaniu umarłych
’ Wśród prawdziwego aotopu nowych picjektów nstsw, 
zalegających Sejm, tą des, które odnoszą się dospetw 
w a 2 n y c h d la  w s z y s t k i c h  k a t o l i k ó w .  
Są  t o  p r o j e k t y :  u s t a w y  o s k ł a d k a c h
n u  r z e c z  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  i n s t a -  

wy  o s t w i e r d z a c i e  p r z y c z y n y  z g o n u  
i c h o w a n i e  z m a r ł y c h .  Obydwa te ptcjekły 
dostały się do Sejmu na życzenie ki. k*. Biskupów 
w wy koetniu Konkudstu, t. j. okładu między P»ń- 
stwem Pclikitm a Stoluą ApostoUką. Nt* wprowa­
dzają one wicie nowy h rzeczy, przeważnie p« rząd* 
kaja tylko stare przepisy, różne w peszciególnych 
dziel-licach Pilski. Przez to samo są pcźyucme.

Treść projekte pierwszego „o stładkach na rzecz 
Kościoła katolickiego" je»t nasiępojąc* :

D la  p o k r y c i a  na p o t r z e b y  k o ś c i e l ­
n e  p a r s f j i  s ł u ż y ć  m o g ą ,  j a k o  ś r o ­
d e k  p o m o c n i c z y ,  g d y b y  d o b r o w o l ­
n e  of ary n i e  w y s t a r c z a ł y ,  »kładki: a) 
z w y c z a j n e ,  b) n a d z w y c z a j n e .  Skiad- 
ki zwyczajne idą na codzienne potneby kt icicł#, sa 
cmentarz i t. d. Składki te zobow<ąiani są płacić 
katolicy, zamieszkali w granicach panfj era* ci ksto* 
licy, którzy, choć mieszkają gdzieindziej, ale w grani­
cach psrtfji mają nieruchomość lub przed*iębior*two. 
Ci tylko katolcy są obowiązani do powyższych skła­
dek, którzy należą do tego obrządku, którego parąfja 
składek potrzebuje. T*k więc, j*k 1 dotąd, grecko- 
katclicy będą sami utrzymywać swoje kościoły i pa­
raf]*, rzymsko katolicy swoje, erm aóscy kat licy swo 
je itd. Jedyny wyjątik stmowią kolatorzy, którzy 
mają prawo prezenty na probostwa- Prawe patr« natu 
jest przywiązane przeważnie do niemehtm< ści: ptlron 
mmi zapłacić to, co na niego wypadnie be* względu 
na to, jakie jest jego wyznanie.

Wymiar składek bierze za podatawę płacone po­
datki: dochodowy, gruntowy (bez zwyżek i zniżek, tj. 
be* pregreaji i degresji i b*z di datków samorządowych, 
drogowych itd.), od meiuchomi ści, przemyrłowy (od 
świadectw). Składka na potneby zwyczajne panfji 
t kościoła nie może przewyższać 5 proc. cd sumy 
Bodatko, płaconego pańitare z łych podaUófr. l e  
składki zwyczajne mogą być nakładane w raze po­
trzeby co reku. Natomiast składka nadzwyczajna ,nd 
„budowę, przebudowę i konserwację świątyń oraz 
innych budynków kcścitlnycb, jak również na wy­
datki, związane z zał« żeriem, uiządzemens i rozsre- 
izemtm cmentarzy grzebslnych", może być nałcżoną 
i pobraną tyko j*deorazowo, hoć eolto  ją rozkła­
dać na taty. Wysokość tej nadzwyczajnej składki 
sależw od potrzeby paiafjt.

Ważne są p r z e p i s y  o t ern,  k t o  ma  
p r a w o  t e  s k ł a d k i  z w y c z a j n e  i n a d z w y ­
c z a j n e  n a k ł a d a ć ?  Ni e  k s i ą d z  p r o ­
b o s z c z  a n i  n r z ę d y .  Z g r o m a d z e n i e  
p s i s f j s l n e  w y b i e r a  p r z e d s t a w i c i e l  
s t w o  w l i c z b i e  6 d o  15 c z ł o n k ó w  
i t y l u ż  z a s t ę p c ó w .  Do grona tych wybra 
nycb przez ogół uprawnionych parafian członków 
kt mitem dochodzą jeszcze z urzędu P r o b o s z c z  
i P a t r o n .  T e n  t o k o m i t e t  ma  p r a w o  
n a k ł a d a ć  w m i a r ę  p o t r z e b y  s k ł a d k i  
z w y c z a j n e  na  c o d z i e n n e  p o t r z e b y  
p a r a f j i .  Ns  w n i o s e k  R a d y  p a r a f i a l ­
n e j  p r z e d s t a w i c i e l a t w o  p a r a f j i
u c h w a l a  s k ł a d k ę  n a d z w y c z a j n ą .  Dia 
wykonania prac i zarządu pieniędzmi ze składki r*d 
zwyczajnej wybiera się komitet wykonawesy, złożony 
z 3 do 6 oaób. Kontrola nad użyciem pieniędzy ml 
być b rdzo dokładną.

N* życzenie ka.ks. Biskupów te nowe przepisy 
będą obowiązywać dopiero od 1 stycznia 1934 r. 
Staio się tak dlatego, żt mogą zna b ić  się ludzie, 
którzy niechętni tą Kościołowi. Aby odebrać im 
pozór, że ustawa prtewidsje składki na potrzeby 
kościoła, a teiśz czasy aą bardzo złe, ks.ks. Biskupi 
umyślnie odroczyli ważność ustawy na dalsze dwa

**** U*tawa pozostawia wiele szczegółów nierozstrzy­
gniętych. Szczegóły te będą nstalone ptaez rząd w 
poroiumianiu z władzami Kościoła katolickiego. Do

t*j grupy należy też szczegółowy pcdiiał pracy mię- 
diy pizcćstswicitlstwo pstłfji, Radę parafjalną 
i komitet wykonawczy.

Projekt drogi „o c h o w a n i u  z m a r ł y c h  
i s t w i e r d z e n i u  p r z y c z y n y  z g o n u *  ma 
jedną zslrtę : nie dozwala as palenie zwłok ludzkich, 
czego Uk głtśco domagali aię różni radykali, a czemu 
fpneciwis aię Kościół k»t<lcki. U s t a w a  n a k ł a  
d a  na  g m i n y  t am,  g d z i e  p o t r z e b a ,  
o b o w i ą z e k  z a ł o ż e n i a  c m e n t a r z a  
g m i n n e g o  w c i ą g u  51*  t. Na  t a k i m 
c m e n t a r z u  m u s z ą  b y ć  p r z y j ę t e  do  
pc  g r z e b a n i a  zwi e - ki  c z ł o w i e k a  k a ż d e ­
go w y z n a n i a .  Na cmentarza«h katolickich tylko 
wyjątkowo i tylko za ze»w<lcnitm zarzadn cmentarza 
mogą być pcgizebani nekatiluy. Co do tego, będą 
wydane na przeciąg 5 najbliższych lat specjalne 
przepity.

P r o j e k t  n a k a z u j e  w p r o w a d z e n i e  
w c a l e m  p a ń s t w i e  o g l ą d a c z y  z wł o k .  
Mają być nimi przedew«zyatkitm l e k a r z e ,  a wy ­
j ą t k o w o  l u d z i e  b e z  d y p l o m u  l e k a r ­
s k i e g o ,  al e  s p e c j a l n i e  do  s w e g o  o b o ­
w i ą z k u  p r z y g o t o w a n i .  Be z  c g l ą d a c z a  
z w ł o k  i j e g o  p o z w o l e n i a  n i e  w o l n o  
z w ł o k  p o g r z e b a ć .  Od śmierci do pcgrztbn 
musi upłynąć najmniej 2 4. a mjwyżtj 7 2 godzin. 
Sztzególcwe przepity prrew dnją pizewiezieme zwłok, 
urządzenie kostnic, pogrzeb na merzu, ekshumacja 
zwkk (wydobycie z grobu) dla ważnych przyczyn, 
tbtwiązki lekarzy, sprawy wywłaszczenia gruntu ped 
nowe cmentarze lnb rozszerzenie dotychczasowych, 
opłaty za miejsce, lata nietykalne ści itd.

Niejeden przepis m« żoa niewątpliwie jeszcze 
zmiCBić. Ale zasadniczo obie ustawy tą potrzebne 
i powinny być uchwalone. Stanieli w Rtfflsr.

Feshtle ludka I le tk i 
epiśctll Se|m

na czas obrad nad projektami ustawy o zgroma­
dzeniach i szkolnictwie.

Warszawa, 24. 2. Obrady wtorkowego posiedzę 
ni* Sejmu, u* kutego porządku dziennym znajdowały 
się tylko dwie sprawy: ustawa o zgrcmadzeniach 
i o ustroju szkolnym, zaczęły się cd debat na ustawą 
o zgromadzeniach.

f o referacie pos. Zdse. Strońskiego (BB) ztbrał 
glos rcaeł Róg i zł« żył następujące cświadcz«nie:

W i m i e n i u  Kl u b u  P a r l a m e n t a r n e g o  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  Z w . P. P. S., 
Ch.  D. i N. P. R. o ś w i a d c z a m ,  co  n a ­
s t ę p  « j e :

Oa pierwszej cbwili zebrania się cbecncgo Sejmu, 
powełarego do życia w dredze znanych wy berów 
brzeskich, siało a:ę jaarsem, że n o r m a l n a  p r a c a  
o p o z y c j i  n a  t e r e n i e  p a r l a m e  n t ś r n y  m 
b ę d z i e  u n i e m o ż l i w i o n a .  S z t u c z n a  
w i ę k s z e ś ć ,  p o w s t a ł a  w d r o d z e  n a d u ­
żyć w y b o r c z y c h ,  n i e  m o ż e  b y ć  u w a ­
ż a n a  za  l e g a l n y  w y r a z  w o l i  n a r o d u  
w z a k r e s i e  u s t a w o d a w s t w a  i k o n t r o l i  
r z ą d u ,  s k o r o  ź r ó d ł e m  w i ę k s z o ś c i  b y ł y  
n i e l e g a l n e  w y b o r y .  Webie tego przed 
opozycją, wybraną p tz  e z z a u f a n i e  n a r o d u ,  
atatęlo p y t a n i e ,  c z y  w o g ó l e  b r a ć  
u d z i a ł  w p r a c a c h  t e g o  p a r l a m e n t *  
i p r z e z  s w ą  o b e c n o ś ć  s t w a r z a ć  p o ­
z o r y  n o r m a l n e g o  j e g o  i s t n i e n i a .

jeżeli dotychczas pozostajemy tu, to czyniliśmy 
to w przekonaniu, że jest naszym obowiązkum 
koizyaiać z tej jedynej jeszcze dostępnej tiybauy 
wolnego słowa i dawać wyraz naszym poglądom na 
stanów iako większości oraz na politykę i goapodaikę 
rządu i uświadamiać opinję społcczeńitwa, a zwłaszcza 
mas chłopskich i robotniczych, o istotnym stanie 
rzeczy. Wszelkie zresztą próby pracy ustawodawczej 
i kontrolującej ze strony opozycji okazywały się 
bezcwecnemi. W n i o s k i  n a s z e  « t a l e  b y ł y  
z a ł a t w i a n e  p r z e z  w i ę k s z o ś ć  r z ą d o w ą  
f o r m u ł ą :  . S e j m  o d r z u c a * .  . S e j m

p r z e c h o d z i  do  p o r z ą d k u " .  U s i ł c w s n i -  
o p o z y c j i  n p  j w . u i *  ua poprawę pro
j e k tó w  ustaw w k« misjach i w plenum uderzają w 
p r ó ż n i ę .  N a j b a r d z i e j  e c z o w e
i i s t o t n e  p o p r a w k i  aą ryczałtowo w ko 
misjach n a  p l e n u m  S i j n c  o d r i u c a a e ,  
i  unoizont misowo ptz*z iząd projekty imtw są 
przez p o s ł u s z n ą  w i ę k s z o ś ć  b e z  z m i a n  
w t i m p i e  g a l o p n i a c e m  BC.h * * !* .“ * ; 
cc przy cgraaiCMD n puc Sejmu do sesji bticźtlowej 
staje aię mtchanici nem odrabianiem kawałków
rządowych. ,

W iym itinie rztczy iząd zgłasza ccrsz to nowe 
projekty ust* w, któiycb wyłącznym celem jest 
n g r n n t o w a n i e  s y s t e m u  d y k t a t u r y  w 
P o l s c e  i o g r a n i c z e n i e  p r a w  fc*5?.* 
w a t e l s k i e h  i p o l i t y c z n y c h  l u d n o ś c i .
Żywym przykładem tegc aą trzy projekty ustaw: 
o z g r o m a d z e n i a «  h, o u s t r o j u  *z kol - 
n i c t w a  i © » a m o r z ą d z i e .  U s t a w a  
o z g r o m a d z e n i a c h  godzi w zigwarantowane 
przez konstytucję prawo wolności zgromadzeń, przez 
to, że całkowicie je u z a l e ż n i a  o d  k a p r y ­
s ó w w ł a d z y  a d m i n i s t r a c y j n e j  i p o ­
l i c y j n e j ,  me zabezpiecza ich przed zteśhwemi 
napadami bejówek aaracyjryth, wprowadza drakoń­
skie kary i cddaje orzecznictwo karne w ręce władz 
administracyjnych, a nie lądowych- U»tawlo ustrój* 
szkolnictwa ni* tylko naazem zdaniem, ale według 
jedne myślnego zdania czynników naikoropetentniej- 
azycb, uniencilwia cgicnuej części młodzieży 
kształcenie się i ctfa maty ebłepskie przed eświatą.

| Wobec takiego stanu rzeczy cgraniczsliśmy aię 
do oświetlenia z»mierzeń rządu i większości. Sposób 
prowadzania ebnó w ebectym Sejmie i w związku 

I z tem awantury, urządzane przez większość sejmową, 
stwarzają warniki, które un'emciliwiiją nam branie 
udziału w posiedzeniach, pcświęccnych obiadem nad 
ttmi dwemu prejtktami ustaw. Na znak protest* 
wobec całego społeczeństwa opuszczamy salę obrsd*.

Po t*m c iwidczeniu posłowie klubów PPS, 
Ludcwegc, NPR i Cb. D. opuścili a a l ę  o b r a d  
i n i e  u c z e s t n i c z y l i  j u ż  w p o s i e ­
d z e n i u .

Po wyjściu posłów środka i lewicy z sali sej­
mowej culy ciężar krytyki opozycyjnej spoczął aa 
barkach posłów Klubu Narodowego.

Posłowie B B mimo to uchwalili projekt ustawy 
o zgn midieniich bez zmian w brzmieniu, zapro- 
pc nowa nem przez rząd.

Walne zwycięstwo młodzieży narodowej 
w Warszawie.

~~ Warszawa. W trzech wyższych uczelniach sto­
łecznych cobyły sięwalae zebranie Biatmch Pomocy 
młodzieży akademickiej.

Wszędzie walne zwycięstwa odniosła młodzież 
narodowa.

Na politechnice wybrano zarząd, składający się 
stmycb caitdciKÓw, większością ckcłe 150 głosów, 
na omwetsyłecie — większością około 500 głosów.

Przytłaczającą większością akademicy narodowi 
cdaitmmłi również zakusy „aanatorćw* w wyższej szko­
le Wawelberga.;;!,

Ogromne zwycięstwo młodzieży narodowej 
w Poznaniu!

przy wyborach na Uniwersytecie Poznańskim.
Poznań, 25. 2. Wczoraj rozpoczęły się tn obrady 

„Bratniej Pomocy* studentów Uniwersytetu Poznań­
skiego ptzy udziale *k. 1800 akademików.

Akademicy-narodowcy stanowili liczebnie wśród 
uczestników 80 procent

Tą przytłaczającą większością odniesiono d iii 
nsd ranem walne zwycięstwo nad „senatorami*, prze­
prowadzając wybory nowego zarządu, slożonigo wy­
łącznie z narodowców.

Sytuacja w Zagłębiu be* zmian.
Sosnowiec. Sjtuacja^strajkowa; w dalszym ciąga 

pozostaje bez zmian. 8*̂ .



Proces ks. sei. Feliksa Bilta 
przeciw Wronie-Lamotowi.

T r z e c i  d z i e ń  r o z p r a w y .  
Zeznania świadka Zlgtaka.

W środę, 17 bm., w trzecim dniu procesu ks. sen. F. Bolta 
przeciwko Wiktorowi Wronie Lamotowi i towarzyszom po przer­
wie obiadowej wezwany został świadek Roman Ziętak, rolnik 
z Unisławia, były dzierżawca domeny państwowej. Zeznaje on 
<podobnie jak b. Starosta wąbrzeski dr. Prądzyński) na okoli­
czność zbiórki pieniędzy ns udziały .D n ia  P om orsk iego ,.

Sędzia; — Czy Starosta chełmiński był a pana?
Sw.: — Tak jest, był w 1929 roku.
S .: — Czy nakłaniał pana do wpłacenia pieniędzy na udział 

*Dn. Pom." ?
Sw.; — Tak jest. Zapytałem go, czy starczy na ten cel 

300 zł. Powiedział: .Starczył* W ziąłem więc 300 złotych 
i  dałem.

S .: — Czy Starosta wywierał przytem jakiś nacisk ?
Sw,: — Mówił mi, że zachodzi konieczność stworzenia na 

Pomorzu dziennika rządowego.
Mec. dr. Ossowski: — Czy Starosta zaraz pokwitował te 

pieniądze ?
Sw.: — Tik, pokwitował.
Mec O .: — A gdyby pan nie był dzierżawcą domeny,

czy byłby pan dał?
Sw.: — Nie bałbym d a ł! Kilkakrotnie przedtem dawałem 

na podobne cele i zawiodłem się, Ale tym  razem  czułem , 
że m uszę wziąć ten  udział z osobistej przezorności.

Mec. O. wnosi o zaprotokółowanie tej odpowiedzi świadka, 
ale sędłia odmawia temu wnioskowi. Na pytanie mec. O., w 
jak iej sy tuac ji finansow ej znajdow ał się świadek wów­
czas, p, Z iętak odpow iada: — Ze względu na położenie 
finansow e trudno mi było dać te  pieniądze.

Zeznania świadka Bizana.
Jako następnego z kolei powołano św. Sylw estra B izana, 

d y rek to ra  B a n k a  Ludowego w B rodnicy.
Sędzi* : — Czy p, L im ot, będąc wojewodą, zalecał św . 

w stąp ien ie  do stronn ic tw a B. B.
Sw,: — Przed wyborami do Sejma zostałem wezwany do 

g>. Ltmots. Musiałem słuchać półtoragodzinnego 
„kazania", źe się zajmuję polityką, wrogą rządowi. Potem było 
coś w rodzaju grożenia konsekwenciami, źe kredyty banków 
państwowych mogą mi być cofnięte. To mogło być uważane za 
próbę nakłonieni* mnie do współpracy z B. B. P. Lamot dał 
mi do poznania, źe byłbym bardzo mile widzianym, gdybym 
pracował w odwrotnym "kierunku niż dotychczas. Powiedziałem 
mu, źe jestem narodowcem z przekonań, źe moje zapatrywania 
są inne i źe dla karjery przekonań nie zmienię. Wtedy p. Wo. 
fewoda prosił mnie, abym przynajmniej pracował z p. starostą 
Wimmerem na polu gospodarczem. To m n przyrzekłem . 
D ał mi jednak do poznania, że k redy ty  z banków  p ań ­
stw ow ych m ogą być B ankow i Ludowemu odcięte.

Mec. O.: — Czy znany jest świadkowi jaki wypadek, aby 
przed decyzją udzielenia kredytów  zasięgano opinji 
starostów  ?

Sw : — Trzy lata temu byłem wezwany do Państw ow ego 
B an k u  Rolnego w G rodzlądzn. Jed en  z p rokuren tów  
tego  banku powiedział do m n ie : .P roszę  pana, pan za- 
dużo się za jm u je  polityką. To zwraca uwagę wyższych 
sfer rządowych. Kredyty m gą być odcięte!* Radził mi, abym 
dostarczył dowodów, źe w Banku (Ludowym w Brodnicy, przyp. 
red.) polityki nie upraw iam . Należało to rozumieć, że pod 
politycznym kątem widzenia udzielam kredytów. J a  te  żądane 
dowody przedłożyłem .

Mec, O.: — Czy pan był obecny na S ejm iku  Zw iązku 
Spółdzielni w T orun iu  ? i

Sw.: — Ja nie byłem, kolega Kotkowski był.
Mtc O.: — Czy p. Kotkowski mówił świadkowi, źe dele­

g ac i żalili się na tym  sejm iku, że udzielanie kredytów  
uzależnia się od opin ji s ta ro stó w ?

Osk. Limot (uośpiesznie): — Czy kredyty były Binkowi 
Ludowemu w Brodnicy cofnięte ?

Sw.: — Owszem, były poważnie cofnięte. Nie wszy­
stkie, ale w znacznej części. Może w konsekw encji nia te j 
rozm ow y, ale kam panji przeciwko B ankom  L udow ym . 
Po tej rozmowie pojawiły się okólniki Państw ow ego B anku  
R olnego do B anków  Ludowych, w których P. B. R. pisał, 
źe kierownicy Banków Ludowych uprawiają politykę przeciw- 
rządową, co się równa antypaństwowości. Myśmy na to zrea- 
gowali różnie. Ja poszedłem do starosty Wimmera i powie­
działem: .Pinie Starosto, tam, w województwie, są rozpowsze­
chniane o nas rożne złeopinje!* M iałem wrażenie, że ta  
konferencja  spowodowała te okólniki i to  rozciąganie 
te j h is to rji na w szystkie B ank i Ludow e. K ró tko  po te j 
rozm ow ie te  okólniki wyszły.

Osk. Lamot: — Czy świadek po tym fakcie korzystał 
z  kredytów Banku Rolnego ?

K o n ty n g en t zadłużenia się nie został sprowadzony do
se ra , ale został poważnie zniżony.

Osk. Lamot (ironicznie): — Czy to .kazanie*, które mia­
łem przyjemność, zaszczyt i obowiązek (!) wygłosić do świadka, 
było wygłoszone z powoda przekonań politycznych świadka czy 
też z powodu robienia niewłaściwego użytku z tych przekonań? 
Jednera słowem, czy było wygłoszone z tytułu poglądów czy 
taktyki politycznej?

Sw. (również ironicznie): — Zdaje się, iż z jednego ł z dru­
giego. B yłem  oburzony, że m nie tak i za rzu t spotyka.

Osk. L ,: — Rozm owa m iała na celu zrobienie z a rz u ­
tu  i rachunku sum ien ia  (! ) ..

Sw.: — Odniosłem  wrażenie, że m iała na celu wcią­
gnięci* m nie do B, B. 1 Mówił mi pan przecież, źe byłoby 
to bardzo mile widziane, gdybym z w am i »współpracował11 
politycznie. J a  to wtedy stanowczo odparłem. Byłem 
członkiem magistratu i p. Wojewoda mógł mnie był zawiesić w 
czynnościach.

Osk. L .: — Czy w tokn tej rozmowy postawiłem zarzut, źe 
pan zbyt jask raw o politycznie się angażuje, zajmując ekspo­
nowane stanowisko gospodarcze i czy dodałem, źe dochodzą 
mnie słuchy, że pr*y rozdziale kredytów  pan  postępuje 
stronniczo ?

Sw.: — Odparłem  obydwa te  za rzu ty  stanowczo, bo 
an i jeden an i d rag i nie był u z asad n io n y !

Sędzia : — Czy kwestja zagrożenia restrykcjami kredytowemi 
nie była ściśle związana z teml zarzutami ?

Sw.: — Owszem.
Sędzia: A jak się ta sprawa przedstawia w cyfrach?
Sw.: — Bank Lud. w Brodnicy miał 300.000 zł kredytu w 

P. B. R,, a obecnie ma 70.000 zł.
Mec. O.: — Czy w tej rozmowie z panem Wojewoda wy­

mienił fakty i jakie f
Sw.: — U rządziliśm y obchód św ięta .C u d u  nad W isłą* 

Występowałem jako mówca na rynku w Brodnicy. Moja mowa 
nie podobała się p. S taroście, mimo, źe mówiłem ogólnikowo 
i łagodząco. Zarzucono mi .fałszow anie historji* . P. Wim- 
mer uznał za stosowne pożalić się na to do ks. biskupa 
Okoniewskiego i w związku z tern zostałem w ezw any do 
W ojewody na tę konferencję. (Wesołość na sali. Sędzia 
Proszę się uspokoić I) P. Wimmer zarzucił mi, że za mało uwy­
datniłem ofiarność żołnierza polskiego.

Sędzia: — Czemuż je j pan nie uw ydatn ił?
Sw.: — Owszem, uw ydatniłem  silnie, ty lko p an u  

W im merowi wydawało się to za m ało (wesołość).
Mec O .: — A czy p. Lamot wysunął jeszcze jakieś inne 

fakty ?
Sw.: — Nie. Nic pozatem, mówił tylko ogólnikowo.

Zeznania świadka Zana
Świadek Tomasz Zan, inżynier*agronom, dyrektor Państwo­

wego Binku Rolnego w Grudziądzu, w odpowiedzi na pytanie 
p. Sędziego oświad:za, źe był doradcą Rady Zrzeszeń Gospo­
darczych Pomorza.

Sędzia : — Kto miał wpływ na ułożenie .Sofortprogrammhi* 
dla Pomorza ? Czy tylko zwolennicy rządu, czy też i jego 
przeciwnicy ?

Sw.: — Ja myślę, źe także i przeciwnicy. Słyszałem, że 
był tam *s. Bolt. Jego osoba mi się zarysowuje jako sylwetka 
wybitna.

S .: -  Czy przy rozdziale kredytów  grały rolę zapatry­
wania polityczne dłużników ?

Świadek w obszernym wywodzie wyjaśnia, źe P. B. R. po­
siada kilka działów kredytów (i w zależności od tego przepro­
wadza akcje: kredytu długoterminowego, hipotecznego, krótko- } 
terminowego, agrarno par cela cyjnego i spuścizny po bankach 
niemieckich. .W ojew oda m a znaczny wpływ  przy repar- \ 
tyc ji w iększych k red jtó w . Z panem  Lam otem  nieje- j 
dno krotnie nzg id u ia iiśm y  w sposób zasadniczy i pu ­
szczaliśm y w ruch te rzeczy*. Zachodziły w ypadki, k ie­
dy W ojewoda w skazyw ał, że n iek tóre  Spółdzielnie »dzia- ? 
łają niepraw idłow o z punk tu  widzenia państw ow o-poiity- 
czaego i prosił, aby  do ty?sh in s ty tn c y j zastosow ać re­
strykcje*. W tych wypadkach świadek ograniczał kredyty. * 
Świadek wymienia jako przykład takiej instytucji Spółdzielnię i 
w Jabłonowie i d >daje: Jeśli Wojewoda ingerował, to m u 
chodziło o działalność pzrtyjao-poiityezną w teren ie  P. B. R, 
wydał .ostrzeżenia* w formie okólników przed taką działalno­
ścią. , 0  ile pam iętam , mówi dyr. Zan, w ciągu 3-ch la t 
tak ich  ostrzeżeń było pite, a  w k ilk u  w ypadkaeh były 
zastosowane restrykcje . Co do rozmowy prokurenta PBR, 
z dyrektorem Banku Ludowego w Brodnicy p. Bizanem, świadek 
zeznaje, źe wie, iż była taka rozmowa — ,ale nie dała żadnego 
rezultatu*, zaznaczając, iż .mogliśmy ograniczyć * kredyt brod­
nickiemu Bankowi Ludowemu*. O tem , czy Spółdzielnie 
działają p a rty jn ie  albo politycznie szkodliwie opiniuje — 
władza adm inistracyjna, kończy p. Z an.

Zeznania św. Dąmbskiego.
Świadek Aleksander Dąnubski, lat 63, rolnik z Wałycza, za 

zgodą obu stron procesowych zeznaje bez składania przysięgi 
(podobnie, jak świadkowie — księża; wszyscy inni świadkowie 
zostali zaprzysiężeni). Mówi najpierw o powstania i o akcji 
Rady Zrzeszeń Gospodarczych Pomorza. Ks. Bolt od początku 
zasiadał w Radzie.

Świadek p. Dąmbski stwierdza, że po ukazaniu się na łamach 
»Dnia Pomorskiego" artyknłu pt. .Targowica* — .k siąd z  B olt 
byw ał nm posiedzeniach Rady Zrzeszeń Gospodarczych, 
zasiadał na krześle, obradow ał, ale ręk i nam  nie poda­
w ał i z nam i się nie witał*. Świadek przyznaje , że ks. 
Bolt czuł sfę obrażony a rty k u łem  ,D. P.* i źe w związku 
z tern wystosował do członków rady nadzorczej tego pisma, m. 
in. i do świadka listy, w których pisał, źe zerwie z n im i 
sto sunk i tow arzyskie , jeśli .D  P.* nie cofnie obrazy. 
Ponieważ członkowie rady nadzorczej „D. P." podczas wspólnej 
narady uznali, źe — wedle ich mniemania — ks. Bolt nie miał 
podstaw do tego, aby czuć się obrażonym, odpowiedzieli ks. 
Boltowi listami r twsrtcmi.

Mec, Ossowski przypomina, iż świadek otrzymał list od ks. 
sen. Bolta po ukazaniu się artykułu pt. .Targowica" w .Dniu 
Pomorskim" i zadaje p. Dąmbskiemu pytanie:

— Czy św iadek stw ierdził na podstaw ie artykułów  
•Dnia Pom orskiego*, że pism o to prow adziło  w alkę 
z klerem ?

Sw.: — Nie. (!)
Na dalsze pytania mec. Ossowskiego świadek odpowiada, 

fe nie pamięta, czy czytał w ,D. P .‘ artyknły, atakujące ks. 
Langego i fes. Łosińskiego.

WROGI PAŃSTWA.
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(Ciąg dalszy).
S adijąc na ławie, nie chciał Greczyn poddać się 

wzruszające® u dziwnie uczucia. Jako godny uczeń 
Arystoteles*, przepisującego stateczność umysłu w 
kaź Jem życia półcieniu, usiłował przytłumić w sebie 
zbytnie wrażenie. Dama jego f Jozoficzna oburzała się 
aa słabość, w jakiej s ę  podchwycił i w żaden sposób 
nie chciał ulec obcej sobie dotąd potądze. Atoli nie 
wiedział filozof nasz, źe nie masz człowieka, któryby 
był nieograniczonym pauem uczuć swoich i źe nad* 
przyrodzonej potrzeba pomocy, aby życie duszy njąć 
w przepisane karby. Wal ca była gorąca, tak źe 
z oblicza Aleksandra krew ubiegtć się zdawała.

Cisza panowała w perystylu. Riz po raz tylko 
odzywał się jakby zdateka głos zebranych mężów. 
Naraz zasłona się uchylił« i dziewczynka, która takie 
wrażenie wywarła na Grectynie, przybiegła lekko 
przed tablinum do perystylu i pilnie kwiatami się

zajęła. Po chwili dopiero zobaczyła siedzącego nie­
ruchomo Aleksandra. Sądząc, źe chorego ma przed 
sobą, nie wiedciała początkowo, co począć, wnet 
przecież zbł tyła się zarumieniona i rzekła:

— Włam cię, panie! Cóż tobie?
Aleksander głowę podniósł. Dciewczynka stała 

przed nim, jak dziecię trwożliwe, pragnące pomóc mu 
w chorobie. Zebrał tedy wszystkie siły, aby nie poka­
zać, co się w nim działo i odpowiedział spokojnie:

— Dciękaję ci dziewczynko! Zdrów jestem zapeł­
nię. Girgoajuiz kazał mi w tern miejscu zaczekać.

— Przeba z! — mówiła dziewczynka, przerażona 
nieco krótką odpowiedzią, wypowiedzianą jakby tonem 
niechęci — i pokłoniwszy się, odejść chciała. Lecz 
Altksander pragnął ją zatrzymać i dl »tego rzekł:

— Może ojciec nie będzie się gaiewał, jeżeli 
zechcesz pomówić ze mną at do jego powrotu.

— Gorgonjuaz jest moim opiekunem, a gości 
bawić nie umiem jeszcze, odpowiedziała, — Jestem 
Albina, córka Btymasa, niedaleko morza mieszkającego.

— Ale wolną jesteś?
Głową skinęła na znak potwierdzenia, a patrząc 

mu w oczy, zdawała się pytać: a ty kim jesteś?
— Jestem Aleksander Ateńczyk, przyjaciel księcia

Dodatkowe zeznania św. Wimmera.
Starosta Wirnmer, który po złożeniu zeznań przez cały czas 

był obecny na sali sądowej i z uwagą przysłuchiwał się rozpra­
wie, podchodzi do adwokata Perzyńskiego i oskarżonych i za­
mienia z nimi po cichu kilka zdań. Po chwili adw. Perzyński 
prosi sąd o dodatkowe przesłuchanie św. Wimmera. P. sędzia 
uwzględnia tę prośbę.

Osk. L.: — Czy p. Starosta spotkał się ze skargami na Bank 
Ludowy w Brodnicy, źe ten ze względów politycznych odmawia 
kredytu?

Sw.: — Tak. Spotkałem się ze skargami lsdnoścl, że Bank 
bierze za wysokie procenty i źe tym, którzy są prorządowego 
nastawienia, p dyr. Blzan nie udziela kredy ta. Zainteresowani 
sami się przedemną skarżyli, źe nie otrzymali pożyczki 
podczas, gdy w tym samym czasie .endecy* dostali
pożyczkę. Mówił mi p. Wawrowsfei z Mszana, że p.
B izan  w ym ów i! m n cale zadłużenie — k ilk a  
ezy kilkanaście tysięcy — ty lko  ze względów politycz­
nych. P . Powało wskl, właściciel tartaku, nie otrzymał pożyczki 
od p. Bizana, a jednak otrzymał ją z innego B an k u ; dlaczego 
— nie wie. ow. dodaje, źe p. Powałowski jest wydawcą „Głosu 
Pogranicza*, a dawniej b>ł sekretarzem powiatowym Be-Be.

Mec. Ossowski pyta narazie świadka w innej materji, mia­
nowicie, jak ie  polecenia o trzym ał z województwa, aby 
zbierać pieniądze na udziały  »Dnia Pom orskiego*.

Sw: — O trzym ałem  list od p. Zapały, w k tó rym  zw ró­
cił się do m nie, żeby zakończyć zbiórkę tych udziałów» 
bo akcje sie likw iduje. W tej samej sprawie o trzym ałem  
ze dwa listy  od dr. B rzega.

Mec. O : — Czy p. starosta jeździł sam ochodem  po* 
w istow ym ?

Sw.; -  Tak.
Mec. O.: — I zbierał podpisy na deklaracje i pieniądze?
Sw. — Tak.
Mec. O.: — Czy pan zlecił sw ym  w ójtom  i sołtysom^ 

aby zaabonowali "Dzień Pomoraki* ?
Sw.: — Nie zaleciłem, ty lko prosiłem  ieh o to .
Mec. O.: — Czy, jeśli chodzi o te w yjazdy sam ocho­

dem  powiatowym  w spraw ie udziałów  »D. P*, b y ły  o n ą  
pow iatow i zapłacone? Chodzi o benzynę.

Sw. — Przypuszczam , że tak...«.
Mec. O. — A czy Kasa Komunalna w akcji , udziałowejm 

zaangażowała się?
Sw. (po namyśle): — Nie.
Mec. O.: — Czy do administracji »D, P." nie wysyłano pie­

niędzy za pośrednictwem Kasy Komunalnej, Powiatowej Kasy 
Oszczędności bezpośrednio ani razn?

Sw. — Zdaje się ani razu...
Tu mec. Ossowski przypomina, źe nawet wójtowie i sołtysi 

w tym powiecie wysyłali abonamenty do administracji ,D. P." 
jato »korespondencję urzędową*, wolną od opłaty pocztowej. 
Na dowód przedkłada fotogrifję jednego z takich „listów urzę­
dowych*, zamieszczoną swego czasu w .Słowie Pomorskiem*.

Na to świadek opowiada historję o cbłopcu gońcn, który... 
spieszył się na kolację i zamiast odnieść pieniądze i abonamenty 
na pocztę, wysłał je jiko korespondencję urzędową« Wedle za­
pewnień świadka był t*> »jedyny wypadek* i ten właśnie je­
dyny wypadek“ (o dziwy! przyp. red.) dostał się na łam y  
»Słowa Pomorskiego".

Mec. O.: — He pan  zebrał na  odziały  .D . P* ?
Sw. — Kilkanaście tysięcy.
Mec. O.: — Pewnie gotówką ?
Sw. — 4 tysiące złotych zebrałem  n a  weksle.

Dodatkowe zeznania św. Bizana.
Wobec faktu, że sąd przesłuchał dodatkowo starostę Wim- 

mera, mec. dr Ossowski stawia wniosek o dodatkowe przesłu­
chanie św. Bizana. Dyr. Bizan wyjaśnia, źe nie p rzypom ina  
sobie, aby  p. Powałowski zw racał się do niego o kredyt* 
Co do p. W awrowskiego, to ten  m iał w B in k u  d ługu  
27.060 zł. Zył rozrzu tn ie , usunął z m a ją tk u  cały m artw y  
I żyw y inwentarz. W aw row skiem n poręczył weksle F ili­
piński, k tó ry  rów nież prowadził lekkom yślny try b  życia. 
Bank miał zabezpieczenie, ale to zabezpieczenie było poważnie 
zagrożone. Toteż zarząd i rada  naczelna B an k a , złożona 
z 8-m iu osób, postanow iły wymówić ten  kredyt, ale w y­
łącznie z powodów gospodarczych» Hipoteka przy subhiicłe 
opadła, wobec czego groziła Bankowi ntriia zabezpieczenia.

W toku tej .konfrontacji" osk. Wrona Lamot zwraca się 
z kilkoma «szczypliwemi uwagami do p. Bizana, który je sobie 
kategorycznie w yprasza, prosząc sąd, aby ten umożliwił mu 
spokojne zeznawanie i odpowiednio zareagował wobec postępo­
wania osk. Limota, co też p. sędzia czyni.

Zeznania św. Hulewicza.
Ostatni świadek, rolnik z Papowa Toruńskiego, Wacław 

Hulewicz, zeznije dość niepewnie i mglisto i nie wnosi nic 
nowego.

Przed zamknięciem postępowania dowodowego osk. Wrona- 
L«mot składa oświadcienie tej treści, że na za rzu t swój, 
jakoby ks senator Bolt posługiw ał s ę osobiście fa łszem , 
ebladą i kłam stw em , nie może przeprow adzić dowodu 
prawdy, natom iast m ógłby przeprowadzić taki dowód w  
odniesienia do stronn ic tw a (?), na k tórego czele ks. sen« 
Bolt stoi(f)

Na to p. Sędzia przypomina mu, źe akt oskarżenia zawiera 
zarzut popełnienia zniew agi w s to sunku  do osoby ks. genu 
B olta.

Odroczenie rozprawy.
Rozprawa została odroczona do wtorku 1-go marca rb«a 

o godz. 11 rano.

Koeitintyoa.
— Pizfjtźiitwoja zaizczyt ci przyuoti, Aleks u odrze,

— nie dlitego, źe Koastuatyu jest synem cezura Kon­
stant; na Chloru««, ule dlatego, źe jest dobrym ł zac­
nym mężem. My codcieunie prosimy Boga, sby go 
raczył przywitść na drogę zbawienia.

— Co rozumiesz przez drogę zbawienia ?
Spojrzała nań z podziwianiem.
— Czyż nie jesteś chrześcijaninem?
— Nie, Albino 1
Na oblicza dziewczęcia dopatrzył się Aleksander 

jakoby wyraża rozczarowania, co go ucieszyło mocno.
— Lecz poważam chrześcijan, — mówił dalej. 

G lybyi i za mną także chciała prosić Boga swego, 
moźeby mi się otarorzyła droga zbawienia.

— U Boga nie ma nic niepodobnego, odpowie* 
działa poważnie. — Kto Boga czystem sercem szaka, 
znajdzie G o.'

— Czy znasz wszystkie zasady chrześcijan, Albino?
— Oczywiście, źe znaml Kto ma lat jedenaście, 

teasaby przebaczyć nie można, gdyby nie znał głów* 
nych zasad chrześcijaństwa.

— Nie chciałabyś może pouczyć mnie codziennie?
(Ciąg dalszy nastąpi.)



WIADOMOŚCI.
N ow  c m i i s t o ,  dnia 29 lutego 1932 r, 

i^aleadarzyk. 29 lutego, Poniedziałek, Romana,
1 marca, Wtorek, Albina,

Wachćd słońca g. 6 — 23 m. Zachód słońca g, 17 — 15 m 
Wschód księżyca g. 4 — 14 m. Zachód księżyca g, 10 — 31 m

S»dalieja Mirj. Naucz, w  Torunia
arządza od środy, dn. 30. 3. 32. do niedzieli 3, 4. 32. rekolekcje 
zamanięte u s. s. \Viacentek Zakład Marszałka Focha w Inowro­
cławia. Udział w rekolekcjach wraz z całodziennem utrzymaniem 
za Cały okres 16 zł. Zgłoszenia z zadatkiem 5 zł nadesłać należy 
punktualnie do dnia 4. 3. 32« na ręce p. Bakiewiczówny Toruń, 
Rybaki 51. ^ ^  £ Zarząd,

Rekolekcje dla kapłanów na Jasnej Górze.__
W roku bieżącym odbądą się na Jasnej Górze rekolekcje 

czyli ćwiczenia duchowne. Rekolekcjami kierować będą:
a) dla księży prefektów — od 5 do 9 lipca — J. E. ks. 

biskup Lisowski,
b) dla ks, wikarych — od 12 do 15 lipca — J. E, ks. Bi­

skup Komar,
c) dla księży proboszczów (lsz a  serja) — od 26 do 29 lip­

ca — J. E. ks. Arcybiskup Jałbrzykowski i
d) dla księży proboszczów (2*ga serja) — od 2 do 5 sierp­

nia — J. E ks. Biskup Adamski.
Rekolekcje zawsze zaczynić się będą o godz, 10 przed 

południem, a kończyć się będą również przed południem. Po­
wyższe cztery serje rekolekcyj kapłańskich na Jasnej Górze, u 
stóp Najśw. Matki Bożej, zostały ostatecznie ustalone. W sprawie 
zamieszkania w klasztorze należy porozumieć się z ojcem prze­
orem klasztoru Jasnogórskiego.

Czytelnictw o na Pomorzu.
Stan czytelnictwa na Pomerzn wyraża się liczbą 559 bibljo- 

tek. Największą liczbę bibljotek wykazuje powiat kościerski 
(116), potem powiat lubawski (59), wreszcie powiat świecki (46). 
Na jeden powiat przypada przeciętnie po 31 bibljotek,

Z miasta i 'powiatu.
N aw rót zimy.

Sądzono powszechnie, że tegoroczna zima !̂ zakończy się 
dość łagodnie dla.nas. W rzeczywistości grudzień i styczeń
były nadzwyczaj piękne co do pogody i w przeciwieństwie do 
innych lat nie mieliśmy prawie że żadnego mrozu i śuiegu. 
Dopiero w drugiej połowie latego, kiedy najmniej spodziewano 
się zimy i mrozów, nastąpił znaczny spadek temperatury wraz 
z opadami śnieżnemi. Mróz, mimo że dochodzi tylko do 15 st.
€ . wydaje się ostry ze względu na nieprzyzwyczajenie się w 
ciągu bieżącej zimy do mrozów. W ostatnich dniach spadło 
znów dużo śniegu, który przy wietrze potworzył na polach 
i drogach istne zaspy, tik źe komunikacja kołowa Jest na nie­
których drogach utrudniona, wobec czego zaczęto używać sanek. 
Oto, jakie figle piata nam tegoroczna zima.

W ykłady relig ijne.
Lubawa, Wzorem innych lat odbywają się i tego roku w f 

czasie wielkopostnym wykłady religijne dwa razy w tygodniu * 
i to dla ojców (w anli szkoły powsz.) i młodzieży męskiej (w j 
salce parafjainej) w środy o godz. 8 wiecz. Dla matek (w auli f 
szkoły pow.) i młodzieży żeńskiej (w salce pirafj,) w czwartki ¡
0 godz. 8 wiecz. W związku z zamachami na Sakrament mai- \ 
źeństwa i ustrój szkolny zalecałoby się, aby katolicy jak naj- | 
liczniej uczęszczali na te wykłady, starając się pogłębić swą ; 
wiarę, aby móc skutecznie stawić czoło wszelkim zakusom na ¡ 
katolicyzm. Drobne na pozór fakty, jak usuwanie krzyży }
1 obrazów św. ze sal szkoln, oraz pozdrowień kat, mogą przy* |
brać groźniejsze objawy, jeżeli katolicy nie będą się żywiej ¡ 
interesować temi symptomami walki religijnej. jj

Zakończenie kursu cbrony orzeeiwgazowej.
Lubswa* Jak wiadomo, odbywały się tu kursy obrony 

przeciwgazowej i przeciwlotniczej, urządzone dla Straży Pożarnej 
i Oddziału Czerw. Krzyż*, z których korzystali także i Wojacy. 
Kursy te miały za zadanie zaznajomienie tych organizacyj 
z atakami gazowemi i ratownictwem Wykłady o gazoznawstwie \ 
wygłosił instr. gazowy LOPP., p. Matuszewski, a o ratownictwie 
p. dr. Brasse. Ub. środy odbyło się zakończenie tych kursów 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej, Przybył też p. Starosta i por, 
Czerwiński. P. Starosta wygłosił krótkie przemówienie o grozie 
przyszłej wojny, do której trzeba być przygotowanym. P. Matu­
szewski i p. dr. Brasse przystąpili do egzaminu, który wypadł \ 
naogół dobrze dla tych, którzy regularnie uczęszczali na wykłady. 1

Ładny kom endant „Strzelca"!
Lubaw a. Jak w poprzednim numerze donosiliśmy, rolnik 1 

Krecuła z wybudowania został napadnięty przez Michała Gawro- \ 
na Wiadomość ta nie jest zupełnie ścisła, gdyż w tym wypadku i 
chodzi o coś więcej niż o zwykły napad, W związku z tem zo- 
stali przytrzymani jeszcze 3 inni młodzieńcy, lecz według wszel­
kiego prawdopodobieństwa napadu dokonał, zdaje się, tylko sam 
^Gawron, Otóż, gdy Krecuła powracał z miasta do domu wie­
czorem, przyczem dla skrócenia sobie drogi szedł na przełaj po- ? 
ismi, został nzpadnięty przez pewnego osobnika, który, schwy- I 
ciwszy go za gardło, zawołał: oddaj, piorunie, pieniądze ! Krecuła, * 
silny chłop, zaczął się bronić, będą: jednak nietrzeź. uległ napastni- | 
kowi, który, powaliwszy ofiarę na ziemie, zaczął ją dusić, a na- * 
stępnie wyciągnął Kr, portmonetkę, w której znajdowały się różne 
papiery i weksel na 500 zł, K. miał przy sobie pieniądze, lecz 
w mieście oddał je żonie. Widocznie opryszek był dobrze po­
wiadomiony o tem i czatował na niego. Pieniądze były, zdaje 
się, potrzebne opryszkowi, gdyż niedawno opuścił areszt i4 dnio­
wy, w którym przesiedział za pawne sprawki.

M. Gawron chcąc się wyrazić językiem „Głosu Pogr.% winien 
być zaliczony do „najlepszych synów Ojczyzny’, bo jest Strzel­
cem. Na podstawie wiarogodnych informacyj dowiadujemy s<ę 
wprost rewelacyjnych rzeczy o G, Od założenia Strzelca w Ra- 
ko wicach byl on jego komendantem aż do czasu, gdy popadł w 
kolizję z prawem i dostał się za kratki. Obecnie obrano innego 
komendanta, Przy spisywaniu protokółu z napadu na Kr tłu­
maczył się G., źe jest komendantem Strzelca, myśląc zapewnie, 
źe na tej podstawie wolno mu kraść i napadać bezkarnie obywateli.

Z powyższego faktu widać, jakie to jeddnostki się garną do j 
„Strzelca* i w jakich zamiarach. Chcą soDie częstokroć w ten l 
sposób zapewnić bezkarność. Na naszym gruncie sanacja z swym 
pupilkiem „Strzelcem* ma naprawdę duźn kłopotu, a miło 
pożytku, „Strzelec* mimo wytężonej agitacji jakoś nie może się 
zaklimatyzować. Bo też kto tam się znajduje z wyjątkiem tych, 
co muszą do niego należeć ? po czynach ich poznać najlepiej 
Ich wartość.

Oto liaU  w yczynów  strzeleckich. N apad bojów ki 
S trzelców  na zabaw ę SM P. w Tuszew le, pobicie rodziców 
przaz synów-Strzelców z placów ki lubaw skiej, k tó rzy  są 
zarazem  członkam i orkiestry  strzeleckiej, napad szajki, 
dowodzonej przez b. komendanta Strzelca na zabawę Wojaków 
w Rakowicach, taksamo na zabawę Powst. i Woj, w Jamielniku, 
no i obecny ’wyczyn* drugiego b. komendanta Strzelca placówki 
Rakowice. Zaiste, wapaniały to bukiet z niwy strzeleckiej w tak 
krótkim czasie. I tego Strzelca stawia się u nas na czoło, chcąc 
osunąć w cień wszelkie inne nasze tak zasłużone towarzystwa, 
jak •Sokół*, Powstańcy i Wojacy i S. M. P. l

Dziś pierwszy numer
„DJt W.Ę C Y“

Czy jeszcze ktoś nie zamówił „Drwęcy” 
na ll-gi kwartał lub na m a r z e c ?

Z posiedzeń Rady M iejskie] nad budżetem na
rok 1932|33

Nowemiasto. Rida Miejska na dwóch ostatnich swych po- 
siedzeniach 18 i 22 bm., w sali Rady Miejskiej, obrwdowała nad 
uchwaleniem bndżetu gosp. na rok 1932|3 oraz nad uchwaleniem 
dodatków komunalnych do państw, podatków na rok 1932(3. W 
pierwszem posiedzeniu, które rozpoczęto o godz. 6.30 pop oh, 
pizewodn. p. mec. Domagała, przy udziale 16 radnych oraz człon­
ków magistratu pp. Nowaczyka, Chełkowskiego z burm. Kurzęt- 
kowskim na czele. Po odczytaniu protokółu z ostatniego posie­
dzenia, który też przejęto, p. Przew. odczytał porządek obrad. 
Nim przystąpiono do omówienia budżetu, p Burmistrz zapoznał 
Radnych z wnioskiem Ubezpieczała! Krajowej w Poznaniu, doma­
gającym się spłacenia w bież roku udzielonego swego czasu 
miastu kredytu w wysokości 10 proc., co równa się 10 tys. zł 
i stawił wniosek o wstawienie tej sumy do nchwalającego się 
budżetu. P. Przew. wniósł do Magistratu, aby i na tę sumę 
do rozchodu podał też źródło dochodu, gdyż w przeciwnym ra­
zie budżet zamknięty będzie deficytem. W toku ożywionej dys­
kusji ntd tą sprawą wysunięty został wniosek o podwyższenie 
stawki podatku komun, do Państw, podatku obrotowego z do­
tychczasowej 1|8 stawki do wysokGŚci Wniosek ten odesłano 
Magistratowi do dalszego załatwienia i przedłożenia go ponow­
nie Radzie celem uchwalenia. Następnie p. Przewoda, przedłożył 
Radzie bodżet, podając, źe został on w myśl okólnika wojewódz- j 
kiego opracowany z wszelkiemi oszczędnościami przez Komisję \ 
budżetową, tak, źe spotka się tylko z małemi poprawkami w su- i 
mach. Dalej przystąpił zast. przewodn., p, dyr. Bork, do zrefero­
wania budżetu administracji głównej, w którym na wstępie ped 
kreślił deficyt około 19 tys. zł i prosił, aby dla nienaraźania się 
na niezatwierdzenie tegoż deficytowego budżetu przez Woje­
wództwo okroić rozchody wzgl. podwyższyć dochody aż do 
zrównoważenia budżetu. Przy wstępie referowania działu I go 
w rozchodach, tj. ustalenia poborów p, burmistrza i pracowników 
Magistratu, czł. Magistratu, p. Nowaczyk, wniósł o zarządzenie 
tajności nad temi wydatkami, co też bez jakiegokolwiek umotywo­
wania uwzględniono. (Dziwna to jakaś praktyka to obradowanie 
nad temi poborami przy drzwiach zamkniętych, gdy nawet nad 
ustaleniem poborów p. Prezydenta R. P. odbywa się jawne obra­
dowanie), Po przywrócenia jawności posiedzenia przystąpiono 
kolejno do rozpatrzenia każdego poszczególnego działu admini­
stracji głównej i po rzeczowej dyskusji, obniżając wzgi. podwyż­
szając niektóre pozycje, Rada uchwal, budżet, jak niżej podajemy.

A mianowicie w r o z c h o d a c h  zwyczajnych na r. 932133 
— 1 4 9, 03 5 zł, (w roku ub. 18 0 .752 ,30), w nadzwyczajnych 
3 8 ,765, (w r, ub. 19.925,56 zł), zaś w d o c h o d a c h  zwy­
czajnych na rok 1932{33 — 15 7 .8 0 0  zł, (r ub. 15 8 .942) 
i nadzwyczajnych 3 0 .0 0  0 zł, (w r. ub. 24.735,92 zł), t akże 
został on zrównoważony w rozchodach, Jak i dochodach na 
1 8 7 .8 0 0  zł. Budżet administracji głównej na rok 1932(33 jest 
zatem od budżetu z ub. roku wraz z dodatkowym budżetem
0 2 5. 8 7 7,9 2 zł mniejszy.

W rozchodach zwyczajnych m. in. mieści się pozycja :
Oświata — 31,750,— (39.657,04 zł), w tem na szkolni- \ 

ctwo powszechne 11.000 zł, Gimnazjum 19 600 zł f 
i wychowanie przedszkolne i oświata pozaszkolna f 
1.150,— zł, Kultura i sztuka 400 — (1.450) zł. ! 

Opieka społeczna : — 25.761,90 (28.967.90) zł, (w tem | 
na zatrudnienie bezrobotnych 2.700 zł, ob. roku i 
tej pozycji wcale nie było) $

Popieranie rolnictwa 1.000,— (1.170) zł.
W rozchodach nadzwyczajnych:

Reszta ceny kupna za grunt pod budowę Strzelnicy 
2.000,- (3 000) zł.

Oświata : — Na rozbudowę gimnazjum 17.850 zł i na 
fundusz rozbudowy szkoły powszechnej 13,250 zł, 
którą to kwotę narazić otrzyma Komitet rozbu­
dowy gimnazjum jako pożyczkę.

W dochodach zwyczajnych :
Opłaty administracyjne 1050 (350,—) zł, sumę tę po­

większono, gdyż Magistrat pobierać będzie opłaty 
za jakiekolwiek świadectwa lub wnioski).

Opłaty zu korzystanie z urządzeń i zakładów dobra 
publicznego 19.440,— (1.740,- ) zł.

Po uchwaleniu budżetu administracji głównej Rada Miejska * 
uchwaliła jeszcze dodatki komunalne do państwowych podatków I 
na rok 1932(33 I

Na tem z powodu spóźnionej już pory zarządził p. Przewo- ? 
dniczący przerwę do 22 bm. o godz. 7 wiecz.

Dalszy ciąg przerwanego posiedzenia w dniu 22 bm. zagaił } 
przewodu., p. mec. Domagała, przy udziale 12 radnych oraz 5 
członków Magistrala: pp. Ewertowskiego, Chełkowskiego i bur- | 
mistrzem p. Karzętkowskim na czele. Rada miejska uchwaliła 
znany już z poprzedniego posiedzenia wniosek o podwyższeniu 
stawki podatku komun, do państw, podaiku obrotowego z łl8 na 
części przypadającego podatku. Nim przystąpiono do zreferowania 
budżetu administracji rzeźni miejskiej, dyr. p. Bork i burm. p. Ku- 
rzętkowski stawili wniosek o uzupełnienie i poprawki w budżecie 
admin. głównej. Badźet Rzeźni miejskiej zreferował p. Jabłoński
1 po ostrej dyskusji ze strony przedstawicieli rzeźników uchwa­
lony został w rozchodach zwyczajnych 16,500 zł (16.500), w nad 
zwyczajnych 3.500,— zł (5 000) i w doch. zwycz. 16 500,— zł 
(16.500), w nadzwyczajnych 3500,— zł (1520), tak, źe budżet | 
rzeźni na r. 1932(33 równa się w 20.000 zł, z&tem zmniejszył się f 
od zeszłorocznego o 1.303 zł. Budżet administracji elektrowni 
referował radny p. Michczyński. Został on tik  w dochodach, 
jak i w rozchodach zrównoważony na 86.800,— zł, podczas, gdy 
w roku ub. wynosił 101.450 zł, zatem jest mniejszy o 14 650 zł. 
Podczas omawiania budżetu elektrowni podaao ze strony decer- 
nenta elektrowni, p, Ewertowskiego i kier. p. Skwarskiego, do 
wiadomości propozycję obniżki ceny na prąd do siły (motorów)
i potrzeb domow,, tj, na elektr, ridja, piecyki, kuchenki, żelazka 
do prasowania i t. p. Projektowana jest zniżka prądu do siły 
z dotychczasowej normy 45 gr od klw. godz. na 35 gr i prądu 
na potrzeby domowe celem rozpowszechniania tych artykułów 
na 20 gr od klwg. Wniosek zogtał edesłany do elektrowni 
i Magistratu celem dalszego rozpatrywania. Projektowi temu 
można tylko przyklasnąć, bo przyczynić on się może do więk­
szego zapotrzebowania siły elektrycznej. Po wolnych wnioskach, 
w których przyjęto jako nagły wniosek w sprawie podziała 
obwodów kominiarskich i dzierżawy Parku miejskiego, posiedze­
nie zamknięto o godz. 9.10.

Zniesiony w yrok przez Sąd najwyższy,
Nowemiasto. W roku ubiegłym sąd okręgowy w Toruniu 

skazał dwuch członków O. W. P. pp Mówkę i Pawskiego z No- 
wegomiasta oraz redaktorów „Słowa Pom.* pp Różańskiego i Ki- 
narowskiego na kary więzienne od 2—4 tygodni za zniewagę 
urzędnika policji śledczej Szumskiego. Chodziło o artykuły, 
twierdzące, źe w śledztwie p. Szumski bił oskarżonych Pawskie­
go i Mówkę.

Sąd Najwyższy na rozprawie kasacyjnej uchylił wyrok sądu 
okręgowego w Toruniu i przekazał sprawę sądowi okręgowemu 
w Bydgoszczy celem ponownego rozpatrzenia i zawyrokowania.

Ze sa li sądowej.
Nowemiasto. Podczas rozpraw karnych w tut. Sądzie 

Grodzkim, w dniu 24 latego rb. ukarani zostali: Więgielewski 
Wł. z Lipowegodworu za oszastwo na tydzień więzienia. Otóż 
przedstawił się p. Różyckiej z Wawrowic za kołodzieja i pobrał 
od niej 8,50 zł za koło. Kuca Fr. z Sngajenka za zniewagę 
i obelgę posterunkowego na 50 zł lub 10 dni aresztu i koszta 
postępowania. H, Gajewska z Jamielnika zost. skazana za oszustwo. 
Chcąc się zaopatrzyć w łatwy sposób w jedwabie, dała sobie 
w składzie p. O. w Nowemmieście ukroić materjału, schowała 
do torebki i „zapomniała* zapłacić. Za owe „zapomnienie* za­
sądzono ją na 100 zł, grzywny i koszta postępowania. Gćralski 
Fr. z Nowegomiasta za kradzież starej blachy od rur cynko­
wanych na 3 miesiące więzienia z zawieszeniem na 3 Uta. 
Czapliński W. z Buczki za nieposiadanie narzędzi pożarowych 
na 10 zł grzywny,

Z życia m iejscow ego S tow . Młodzieży P olsk iej.
N ow em iasto. W niedzielę, d. 21 bm. o godz. 5 po poł. 

odbyło się w sali Hoteln Polskiego zebranie miejscowego SMP., 
które zagaił drh. prezes Polakiewicz hasłem „Gotów* i współ- 
nem odśpiewaniem pieśni „Choć burza huczy*. Następnie w 
serdecznych słowach przywitał drh. Prezes w imieniu zarządu 
i wszystkich druhów przybyłego ks. wik, Mańkowskiego, przyj­
mującego godność patrona miejscowego S. M. P., wyrażając mu 
gorące życzenia pozostania wśród tut. grona (młodzieży jak naj­
dłużej. Następnie odczytano protokół z ostatniego zebrania, który 
przyjęto bez zmian. W dalszym ciągu obrad drh. wiceprezes 
Rzepka wygłosił odczyt p. t. „Pized poborem*, w którym wykazał, 
jak należy przygotować się do czynnej służby wojskowej, pod­
kreślając znaczenie karności w wojska. Za wygłoszony odczyt 
obdarzyli członkowie prelegenta oklaskami. Następnie w komu­
nikatach zarządu podano do wiadomości o odbyć się mających 
ćwiczeniach * orkiestry smyczkowej, w której udział bierze 15 
członków i o ćwiczeniach gimnastycznych, które regularnie we 
wtorki i piątki odbywają się dla wszystkich druhów. Po zapła­
ceniu składek przystąpiono do wolnych głosów, których 
przemówił ks. Patron, dziękując z całego serca za tak owacyjne 
przywitanie i nadmienił o wielkiej wartości przynależenia do 
S. M. P. To serdeczna przemówienie ks. Patrona wszyscy człon­
kowie przyjęli hucznemi oklaskami. Po omówieniu jeszcze kilku 
spraw organizacyjnych solwował drh. Prezes zebranie, poczem 
wspólnie odśpiewano „My chcemy Boga*.

Z  Pomorza.
Żona nożem z tb ila  męża.

Jabłonow o. Ostatnio rozegrała się w Jabłonowie 
w domu robotnikaj Franciszka Suchockiego krwawa trage- 
dja rodzinna.

O godz, 15,15 pomiędzy małżonkami Suchockimi powstała 
b. ostra kłótnia, w czasie której Suchocka uderzyła męża nożem 
kuchennym w okolicę żołądka tak niebezpiecznie, źe ciężko ran­
ny po kilku min. zmarł, S., liczący 29 lat, osierocił dwoje dzieci.

Suchocką aresztowano i oddano do dyspozycji władz sądo­
wych.

Straszna śmierć na turze kolejowym.
Gdynia* Dnia 21 bm. pod kołami pociągu na przestrzeni 

pomiędzy Luzinem a Strzebielinem zginęła straszną śmiercią 
wdowa Augustyna Miszke, która wskutek starości niedo­
słyszał! nadjeżdżającego pociąga.

Maszynista, widząc idącą po szynach kobietę, usiłował w 
ostatniej chwili pociąg zatrzymać, co jednak nie udało się. 
Koła lokomotywy zmiażdżyły nieszczęśliwej czaszkę i obie nogi.

Z dalszych stron Polski
Ogon c ie laka  w ręka sek w estra to ra .

Łódź. We wsi Wiskituie pod Łodzią odbyło się zajęcie in­
wentarza u pewnej wdowy, obarczonej kilkorgiem drobnych 
dzieci. Kiedy sekwestrator usiłował zabrać ostatniego cielaka, 
zrozpaczona kobieta oraz dzieci chwyciły cielaka za łeb, chcąc 
go zaciągnąć z powrotem do obory. Sekwestrator wraz z wój­
tem uchwycili się wobec tego ogona, usiłując jednakże cielaka 
nprowadtić. Zmagania te trwały czas dłuższy, aż ogon cielaka 
został wreszcie w ręku przedstawicieli władzy.

Ta napozór komiczna walka o cielaka dobitnie ilustruje dzi­
siejsze licytacje na wsi,
‘X̂mm̂mmmm̂ Æ̂mmmmm̂têmÊÊm̂mgÊmKÊBaÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊÊKtÊÊOSÊÊSÊiÊÊÊÊÊÊKÊÊÊtBÊBiÊÊm

KĄCIK  RADJOWY.
A naycje Polskiego Rad ja  w  W arszaw ie.
W torek, 1. I I I .  rb . 11.45 Przegląd Prasy Polskiej. 12.10

13.55, 14.15 i 14.50 Płyty gram. 13.40 Pogadanka roln. „O sto­
sowaniu nawozów zielonych*. 14.00 Pogad. roln, „Ptactwo na 
usługach rolnictwa*. 14,20 Pogad. roln. „Co należy zrobić, by 
dom wiejski siał się zdrowym, wygodnym i pięknym. 15.15 
„Chwilka lotnicza*. 15.25 „Jak urządzić nowoczesną kuchnię w 
nowych i starych domach*. 15,45 Giełda pieniężna oraz kom. 
Centr. Binra H^dr. dla żeglugi i rybaków. 15.50 Program dla 
młodzieży: Feljetony: „Na obczyźnie*, Śmiech i łzy*, 16.20 Od­
czyt 16 40 Płyty gram, 17.10 „Co to Jest poprawność mowy*
17.35 Konc. Symfon. w wyk. ork. Filharm. Warsź. 19.15 „Książ­
ka rolnicza* 19.30 Wiadomości sportowe. 19.35 Płyty gram. 
19.45 Prasowy Dziennik Radj. 20.00 Feljeton p. t. „Miłość czy­
stością języka*. 20.15 Koncert popuL P. R, 21.55 Skrzynka 
pocztowa techniczna. 22.10 Arje operowe. 22.50 Muzyka tane­
czna z „Gastronomjł*.

Środa, 2. 3. rb . 1Ł45 Przegląd Prasy dolskiej. 12.10 14,45 
Ptyty gr* 1M5 Skrzynka pocztowa. 15.45 Giełda pieniężna 
oraz komun. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 15.50 
16,40 Płyty gr. 16.20 Odczyt, 16,55 Lekcja języka angiel. 17a0 
„Nielogiczności językowe* (tr„ ze Lwowa), 17,35 Koncert po poł. 
ork, P. R, 19,15 Komunikat roln, 19,30 Wiadomości sport«
19.35 Płyty gr, 19.45 Prasowy Dziennik Radj. 20.00 Feljeton 
muzyczny: .Miasto i wieś w pieśni ludowej*. 20.15 Wieczór 
pieśni cygańskiej, 20.55 Kwadrans literacki Stan. Wasylewski: 
„Kto zwycięży* rozds. z książki p. t. „Na końcu języka*). 21.10 
Arje operowe 21 40 Trio fortepianowe P. Czajkowskiego 
(z płyt). 22.45 „La vie universitaire en Pologne* (tr. z Lwowa). 
23.00 Muzyka taneczna z dancingu „Georges*.

Jarmarki w maren.
2: Lubawa b. k.
3: Brodnica kr., b. i k.
4: Lidzbark b. i k.
7: Lidzbark kr.
8: Działdowo kr., b. i k., Kiełpiny b. i k. 
9: Nowemiasto kr., b. i k.

15: Górzno kr., b., k. i św.
16: Korzętnik b. i k.
17: Łakorz kr., b. i k.
22: Jabłonowo-Zamek b. i k.
23: Rybno kr., b. i k.



Kiedy się odbędzie brzeska 
rozprawa apelaryloa?

Warszawa. Wielkie zainteresowanie wzbndza 
sprawa term<nn proce» brzeskiego, który przeszedł 
do sadu apelacyjnego. Jak wiadomo, na ortatniem 
posiedzenia sądu okręgowego zaraz po ogłoszenia 
wyrckn wszy«cy cbrcócy oskarżonych więźniów 

brzeskich zapowiedzieli apelację.
Zapowiedź apelacji była konieczna, gdyż w prze­

ciwnym razie obrońcy nie mogliby te względów 
formalnfch złożyć skarg apelacyjnych. Rozprawa 
przed lądem apelacyjnym może być wyznaczona do 
piero po tłcźenin przez cbrcfków wspomnianych 
skarg. Prtcednra karni przewiduje, że skarga może 
być złoże na w ciąga 7 dni po doręczenia przez sąd 
pierwszej instancji cdpise wyroko. Ponieważ do tej 
pory odpity wyroków nie zostały doręczone obreńcrm, 
niemożliwe jest złożenie apelacji. W koluanch sąda 
atrzymnja, ze odpiay wyroku sądn okręgowego nie 
zostaną rychło doręczone obrońcom z Uj przyczyny, 
że do lej pory n e  zesłały napisane motywy vatnm- 
separatnm, złożone przez sędziego Leszczyńskiego, 
P o d o b n o  o d p i s y  w y r o k ó w  m a j ą  b y ć  
d o r ę c z o n e  o b r o ń c o m  d o p i e r o  za 
m i e s i ą c  l n b  dwa.  W t y m s t a n i e  
r z e c z y  r o z p r a w a  p r z e d  s ą d e m  a p e ­
l a c y j n y m  o d b ę d z i e  s i ę  n i e  w c z e ś n i e j  
n i ż  l a t e m .

Generałowie i pułkownicy
oa oartach

5 0  złotych „diet“ dziennie.
W pełni spertowego sezon« zimowego otworzone f 

zostały ostatnio w Zakopanem przez ministerstwo 
spraw woj kewycfa kursy narciarskie dla wyższych 
cficetów (wyłącznie generałów i pułkowników). Mają 
one potrwać przez 6 tygodni

Narodowy „Korjer Lwowski" (nr. 53) pisze w 
tej sprawie:

»Przez cały ten czas wszyscy nczestaicy knrsn, 
przebywający w tym cela w Zakopanem, otrzymują 
diety w wysokości 50 (pięćdziesiąt) złotych dziennie. 
W kursach tych m. in. bierze ndztał znany w 
war zawakiej »Adrji* spertsman, p. generał Wie­
niawa- Długoszowski,

Czy w dziaiejszyth czasach kryzysowych, kiedy 
się obcina ciągle głodowe pensje erzędnikiw i zniża 
emerytury, wydr tek okcło dwóch tysięcy złotych 
»opłaci się", aby p. generał Wieniawa-Długoszew- 
ski nauczył się jeździć na nartach?"

Od siab.e dodaje »Słowo Ptmorakie" następu­
jące uwsg; : j

.Ze *wej strony wyrażamy zdziwienie, że diety j 
wynoszą aż 50 złotych dziennie, tkere nawet iaksu- ■ 
■owe pensjo naty zakopiańskie biorą cd gości naj­
wyżej 15— 18 zł dziennie za mieszkanie z całkowite» 
otrzymaniem.

Jesteśmy pewni, że kursy narciarskie m. p. 
wojak dla generałów i pułkowników me wzbudzą 
entozjaima w kołach przytłoczonego przesileniem 
goapidircztm społeczeństwa: ani wśród zabiedzo­
nych mządników ani wśród bśnkratujących przemy­
słowców, rzemieślników i kupców ani wśród bez­
robotnych nędzarzy, nie mających na kawałek su­
chego chleba.

Nie wzbudzą tem bardziej, że generałowie (ani 
pułkownicy) nie będą przecież zażytkowywać w czasie 
wojny w praktyce przy dowodzenia mniejęincści jazdy 
na nartach*.

W yjazd prem jera na wypoczynek.
Warszawa, 26. 2 Premjer Prystor był w po­

łudnie na Zamka, a wieczorem wyjechał na kilkodnio­
wy wypeszynek.
Wyjazd p. Wojewody do Gdyni 1 Wejherowa.

Pan Wojewoda Pomorski K rtiklis udał się w 
dn. wczorajszym w podróż iłulbr wądo Gdyni i Wtjhe- 
rowa dla przeprowadzeń a koeferentyj gospodarczych.

powrót p. Wojewody do Torunia spodziewany 
jest we wt rek, dni* 1 m>rc*„

Synekury v  kasach Chorych.
Nominacje dyrektorów 61 Kas Chorych na terenie 

całej Polski podpisane będą w dniach najbliższych 
przez dyrektorów okręgowych urzędów ubezpieczeń. 
Nowomianowaai d y r e k t o r z y  o b e j m ą  urzędo­
wanie ju£ z dniem 1 marca bieżącego roku.

Pensje dyrektorów Kas Chorych wynosić będą 
o d  75 0—2 0 0 0  zł, zależnie od wielki ści Kas.

Do powyższego dodaje »Goniec Nadwiślańaki" 
następujące uwagi:

»Żyde gospodarcze Polaki z a ł a m u j e  się 
pod ciężarem olbrzymich świadczeń socjalnych.
R e d u k u j e  s i ę  w s z y s t k i m  p e n s j e .  —
Upoaśżeoie wysokich urzędników, zajmujących b. od­
powiedzialne stanowisk*, me sięga w żadnym wypad­
ku 1000 zł. — I w t a k i m  t o o k r e s i e ,  g d y  
K a s y  C h o r y c h  n i e  ma j ą  na  l e k a r s t w a  
d l a  c h o r y c h  c z ł o n k ó w ,  W y s o k i e  Mi - f  
ni  s t e r  a t wo  P r a c y  i O p i e k i  Sp o t e c z -  j 
n e j  h o j n ą  d ł o n i ą  ( k o s z t e m  p ł a c ą -  jj
c y c b  s k ł a d k i )  u p o s a ż a  n e w s m i a n o w a -  
n y c h  d y r e k t o r ó w  w p e n s j e ,  d o c h o ­
d z ą c e  do 2 0 0 0  zł !  A ileż z l i ­
k w i d u j ą  s o b i e  m i e s i ę c z n i e  pp .  d y r e k ­
t o r z y  t y t u ł e m  d ie t? ? . . .

I to się nazywa saaowaniem K** Chorych I

Prezydent podpisił oominatję 
9, Papce

na stanowisko generalnego komisarza 
Rzplltej w Gdańsku.

Warszaw*. Prezydent Rteczyposprlit*j podpisał 
dekret, zwalniający dr. Henryka Strssborger* ze sta­
nowiska komis»rzs genertlncgs R. P. w Gdań«ku. 
Równocześnie Prezydent mianował na to stan- wiako ' 
dr. Kazimierza Prpee, dotychczasowego kcn<uia gene­
ralnego R. P. w Królewcn.

Newcmisnowłny komissrz generslny uradz i się 
we Lwowie 10 stycznia 1889 r. Do *zkcły śiednicj 
uczęazczlł we Lwowie i K a ko wie. Studja uniwersy 
teckie odbywał w Uniwersytecie Jagielleńskim, gdzie 
uzyskał doktorat prawna wydziale prawno-pcl t-cznym.
Z pccjątkiem r. 1914 wstąpił do starostwa w 
Krakowie. Podczas wojny światowej wstąpił do 
1 pułku ułanów Lłgjcnów, biorąc udział w k>mpanji 
wcłyńakiej. W sierpniu 1916 r. zoitał przydzielony 
do rdministrsqi cywilnej w Lublinie. W 1 »topadzie 
1918 r. dr. Papce został powołany do Pitzydjum 
R.dy M nistrów w gabinecie Wróblewskiego i Mors 
cztwskiego. We wrześniu 1919 r. pueaztdł do 
ministerstwa spiaw zagranicznych i odtąd pełnił 
służbę dyplomatyczną na różnych placówkach.

Nagłe zasłabnięcie min. Jędrzeje* Jcza
Warszawa, 27. 2. W czasie wcaoraiszeęo przed 

południowego posiedzenia Sejmu mm. W R i O. P. 
Jądrzejewicz nagle zasłabł. Ministra, któirgo itan
nic jest groźny, odwieziono do domu.
Przeciw nowej ustawie emerytalnej zaprotestowa­

ło 13 organizacyj urzędniczych.
Warszawa Trzynaście orgamzacyj urzędników 

państwowych postam wiło wystosować lut otwarty do 
posłów i senatorów B8WR. z pretestem przeciw 
nowej nstawie emeiytainej.

Nowy s ta tek  polski
Gdynia Da. 23 bm cdbyło się poświęcenie 

statku »Cieszyn", wybudowanego dła Z*glDgi Polskiej 
w duńskiej stoczni Nag»k< v. Pi ś* ęcenta dokonał 
ki. proboszcz Tuszyńłki, dyrekt r R cnmel d konał 
podniesienia bandery. W salonach statku ,C eazyn" 
odbyło się przyjęci«, w Czesie którego dyr. Rommel 
przemówił: Święcimy m wy okręt, który it»j* do no­
wej pracy, ponieważ będzie chodź ł na linji Gdynia— 
Rotterdam.

Polski biskup w Ameryce.
Chicago, 27. 2 Wczoraj odsyła eię w katedrze 

katolickiej konsekracja ks. Sur sława Bony na 
biskupa w Grand IUnd. K naekracjt dokonał ka. 
kardynał Mondrlsm. N* konsekracji obecne były 
tłumy rodaków. Ambasador F l powicz reprezentowany 
był przez gsnerabego koancla Zby«zewsktrgo

Emigracja rosylska do I I  «odżarJi.
Gdynia. W tych dniach zjawiło aię tu kilkaset 

przybyłych z Gdańska Rosjan, którzy aprzedają różne 
przedmioty i zbierają aobie pieniądze na podróż do 
Mandżurji. Jedoa z takich grup, licząca 220 osób» 
ndała się do Cherbonrga, akąd wyjeźdź* w tych 
dniach do Mandżurji w grapie, złożonej z 2500 osób. 
Są to przeważnie byli wojskowi, którzy m#ią zamiar 
wstąpić do armji gen. S<* mionow* w MacdżurjL 
Naatępaie grupy po 500 i 1000 orób wyjadą z Ru- 
munji, Francji i Niemiec drogą mot3ką do Maadżarji.

Moskwa. Prasa aowiecka dowiaduje zię, że b. 
carski generał Koźmin w porozumieniu ze sztabem 
japońskim formuje z emigracji rosyjskiej w ckoiicy 
Mokdenu apecjtlną dywizję. Nowo f jonujący się 
oddział biafcgwardzistćw rca być rzeki, m o przezna­
czony dla dokonania dywersji w kraju nadmorskim 
oraz w Zabajkalu.

Wedłag doniesień sowieckich Chiny organizują 
ekspedycję karsą przeciw zbuntowanym politykom 
mandżurskim, dążącym do oderwania Mandżurji od 
Chin.

Rosja koncentruje wojska na Dalekim Wschodzie.
Moskwa. Prasa sowiecka podaje doniesienie 

następującej treści:
»Rząd sowiecki zwiększa swe siły wojskowe n* 

Dalekim Wschodzi® po to, aby stłumić ruch biało- 
gwardyjski, który ożywił się nadzwyczajnie z chwilą 
utworzenia nowego rządu w Msndżarji".

Antyjspeńska demonstracja w Warszawie
Warrzawa. Oocgdaj wieczorem dokonano zama­

chu demonstracyjnego na poselstwo japońskie ® War­
szawie, mieszczące się w gmachu przy ul. Foksal.
0  gods. 20,30 nieznany oacboik rzucił 2 cegły w 
osno poselstwa, wybijając szyby. Posterunkowi 
wszczęli śledztwo, jednakże bez rezultatu.

J*k wynika z dcubodzeń, należy przy^uazezać, że 
demonstracji dokonał jeden z Cb ńszyków, należących 
do licznej w Warsjtwi* kolonji ih ń*ł»iej.
1»— »' IHHBWBTMM mil— I— .............. .....

Gen. Weygand naczelnym wodzem wszystkich sił
zbrojnych Francji.

Paryż. Pełączenie traeih muister<tw w jedno 
ministerstwo obrony narodowej ma ra  celu postawie­
nie na czele nrwego reaoits dwóch szefów: jednego 
sz« fi cywilnego, którym jett mmiatet Pieirt, a który 
będiie tylko adniniatutotem i rrgulatciem budżetu
1 drugiego szef* w» jłkcwego, ®cdaa i generalnego 
jn>ptkt< r* atreji lądow*j nu takiej i pcwiemnej, który 
uoacbiory w g«n. Weygandz e, pesiadsć będzie 
najwiąkizą władaę wr jakową, jaka jest obecnie sku­
piona w rękacb jednego człowieka w zachodniej 
Europie.

Połączenie tyrh miniatersiw w jedno spowodo­
wane został« potrzebami itf im technicznych i budże­
towych, ś również względami natiry politycznej w 
związku z kcufeieneją genewską.

Ruch tocarsyt!».
Nowemlagto. Zebrinie miesięczne Ttw. Piń Miłosierdzi® 

św, Wincentego a P*olo odfcędiie się dt piero w poniedziałek^ 
dnia 7 marca łb, o godz, 5-tej w Ochronce.

Półmiski, pozostałe od wenty, można odebraćnp. Miłcszew- 
skiej, Rynek, Zarząd.

Giełda zbożowa w Poznamy
Notowania oficjalne z dnia 26. 2.
Płacono w złotych za 100 kg.

Zyto »©we 23 c 0—23 50
Pszenica 23 50—23 75
Jęczmień browarowy 23.25—24.25
Owies 20.25—20/, 5
Mąka żytnia 35 50—36.50
Mąka pszenna 65 proc. 36.50—38.50
Otręby żytnie 14.50—15.00
Otręby pszenne 13.75—14 75

ftfliejn* ©ta w leki w Nowemmieśei«.
Ojfłossenia rsdakeja ai* odpowiada.

^ wypadków, »powodow&jayeh siłą wyższą, przeszkód lą
«aki»Aiet% strajk« Hp.# wydawnictwo ai« odpowiada za dostarezaniie 

.i ®i« mają prawa dosa&gąnia sie zkladostarasoBiyak
adaakedowania.

W sobotę, dnia 5-go marca rb. o godz. 9 przed po?, odbędzie się

SPRZEDAŻ DRZEWA
w lesle Mo* tęgi.

Sprzedane będzie drzewo użytkowe, brzozowe i sosnowe, 
szczapy i gałęzie

M a ję tn o ś ć  M o rtę g l.

Restauracja
Z  sa lą

wraz z MIESZKANIEM, z calem urządzeniem oraz 4 morgami, 
ogrodem owocowym, położona w LUBAW IE, jest od 1 kwietnia 
rb. do wydzierżawienia. Pierwszeństwo mają uprzywilejowani 

koncesjonariusze. Bliższe szczegóły udziela

Maksymiljan Dolny, Lubawa, 19 Stycznia I3a
Służąca,

uczciwa, rzetelna do prac do­
mowych potrzebna od zaraz 
ŁUKASZEWSKI, BRAT JAN.

F O R M U L A R Z E
poleca

Księgarni« ,D rw ąea\

W i e l k a  n a g r o d a !
Celem rozpowszechnień a naszego przedsiębiorstwa 

między czytelnikami pisma, firma nasza postanowiła 
rozdać tytułem wielkiej nagrody rozmaite towary. Każdy 
czytelnik może otrzymać

z u p e łn ie  b e z p łe ln ie
(podług naszych warunków) premję w postaci kamgarnn 
na ubranie, kostjumy damskie, bieliznę damską, męską, 
pościelowe, kołdry tvatow e, zegarki, instrumenty muzyczne 
aparaty fotograficzne, filmowe i inne przedmioty wartość, 
jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązane ciniejgiego zadania

B -z p - a - y  n - e - a  k - ł - cz -  |
Kreski należy zastąpić literami, aby otrzymać powszech­
nie znane przysłowie. Udział w koaknrsie dla otrzymania 
nagrody jest bezpłatny. Niema żadnego ryzyka. Niepo­
wodzenie wykluczone. Rozwiązanie prosimy nam przysłać 
w liście lnb na zwykłej pocztówce z podaniem dokładne­
go adresu, na co V%P. otrzyma szczegóły i niespodziankę.

Posiadamy dużo listów dziękczynnych.
P o lł l» «  S a m o p r m e c  W łó k ie n n ic z a

ŁÓDŹ 5, skrzynka poczt. 7. Oddział 360.

D r z e w k a

po cenach zniżonych oddaje 
rychłą wiosną dopóki zapas 

starczy

DOMINJUn MONTOWO

TANIE HEBLE
jaz: SYPIALKI, PO K O JE
GABINETOWE, STOŁOW E
poleca niżej kosztów vła«tnych

T KARBOWSKI,
Fabryka mebli

B R O D N I C A ,  Kamionka 5.

Prima eksportowy* górnośląski

węgisl
nadszedł

STANISŁAW ROST, 
NOWEMIASTO,

18 $2tuk bvdła
opasowego, wólce, biało wise 
i krowy ma na sprzedaż

M AJĄTEK CIBÓRZ, 
p. Lidzbark,

Żelazne łóżeczko, figura z pod­
stawą, biurko dziecinne, waga 
kuchenna i decymalna, or*z 
gramofon

na sprzedaż
NOW EM IASTO, 

UL. ŁĄKOW SKA 4.

Tapety
w wielkim wyborze 
— — poleca — —

Księgarnia „Drwęc*“.


